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Na europejskich terenacE wojny panuje już 
®d dłuższego czasu czynność wielce ożywiona.

Na francie zachodnim wojska angielsko- 
francuskie iwykonywują codziennie wywiady i 
Wypady, mające jako cel bezpośredni osiągnię
ci® poprawy własnych stanowisk i przepłowa 
(lztiiie wyrównania frontu. Jest to cel bezpo
średni, poza którym ukrywać się może cel dal
szy, a mianowicie poajęcie wspólnemi angiel- 
sk^aiiierykańsko-francusliami silami wielkiej 

PfenzywT przecie żelaznej fali wojsk niemieek.
Wogóle uwaga państw koalicyi koncentruje 

•ię głownie na ty.n froncie, na nim nowiem, 
,r«dług opinii rzeczoznawców wojennych, za- 
- n«tją wypadki rozstrzygające.

N *  lamiar podjęcia przez koalkyę ofenzy- 
*7  ną froncie zachodnim wskazywałby takie 

i i  w  ostatnich czasach bardzo dużo się 
®towi i pisze we Francyi o nadchodzących i 
Yide^ć wkrótce rzekomo mających wielkich 
' r* n*Portach wojsk amerykańskich. Rozprawy 
**  fcm temat mają mięcLy innami u* o»łu yod- 
'rys*anle ducha wfród wojsk tramenakick, u- 

V  o^owanie wśród nich wiary w  ostateczne «wy- 
^ t w o

^Yaacya żyje w naprężonem oczekiwania oien
gfwnjni, drinlaA w  swej strony, aby j«dnak
**meraane operacye ofenzywne mogły mieć
j^Weś widoki powodzenia, czynione jest przez
«®rownictwo wojskowe koalicyi wszystko, co

»vłotjy wpłynąć na odciążenie nom u zadtod- 
Wego .

OdciąSeu^ to Spruwadzićby tylko mogło za- 
Br&żenle mocarstw centralnych na wszystkich 
^ / c h  Ir outach bojowych. Jakby w myśl wła- 

*>faego p— iu, mamy więc rucliy ofenzy- 
h™  ^ j s k  włoskich nad Piawą i w Albanii, de- 
j. *™ ttac5° wojak koalicyjnych od strony Kay- 

uitrsz wojsk angielskich na wybrzeżu 
r^^ntakinm , oiaz podejmowanie prób wcią- 

27**^ ^°®yt w  wir nowej wojny. 
~ 8» *famoiwiska wychodząc, musimy wsayri 

m  tereny uważać za tereny drugorzędne, 
•  rozstrzygnięcie, decydujące
ą wojny światowej, zapaść nie może,
liłd s^ 1 I r -a"  pozostaje nam zastanowić się 
^® w oatu a ln em i widokami ofenzywy, plano- 

koalicyę na froncio zachodnim, 
o CMmiając w tym względzie poszcze- 

nie można rokować ofenzywie ko- 
J J ^ J ^ « b y t  wielkiego powodzenia. Ruchy 

woja! francu? ko-angielskicli, podej- 
^  boncie nawet w  czasie istnle- 

i * ~ * °  frontu rosyjskiego, rzadka do- 
. .®°“ czy iy  o*ę większymi sukcesami, 

®Ktwn widoki ich powodzenia 
g y -N ie m c y  rozporządzają wielkiomi si- 

[TT^TlSJuętenu z frontu rosyjskiego.
front 6 °^ CÎ 8nięcie części tych sil na 

łwość nnl' y  ®° naJ ̂ yżej osłabić moż-
GemeoL 1̂ Cia ° fenzywnych działań ze strony 
łry t̂ e Wykluczyłoby jednak z ich stro- 

^^niOfcuogo powodzenia akcyl obronnej,

u lat lj li .. -.
wiersz petitowy
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która to akcya, według doświadczeń, jakich 
dostarczyła wojna obecna, może liczyć na po
wodzenie nawet w takim razie, jeśli siły ata
kujące znajdują się w stosunku do sit atako
wanych w takiej proporcyi, jak 4 do 1.

Nie należy oczywiście przy tem wszystkiem 
r.ie doceniać wartości posiłków amerykańskich, 
nie można jednak znaczenia tych posiłków zby 
trio przeceniać. Posiłki te w znacznej cląśei 
zużyte być muszą, na wypełnienie luk, powsta
łych w szeregach francusko-angielskich po 
krwawych walkach ostatnich, a przytem w ar
tość żołnierza amerykańskiego mającego za sobą 
teoretyczne tylko wykształcenie, długo je.-zezo 
będzie problematyczna.

Nie jeR  zresztą wykluczone, że ofenzywa 
niemiecka uprzedzi oienzywę nieprzyjacielską 
na froncie zachodnim, krzyżując, w ten sposób 
rachuby generała Focha. Koalicyjne kola woj
skowe nio tąją sic bynajmniej z przypuszcze
niem te ruch olenzywny na zachodzie zainieyo-

wany będzie obecnie przez wojska niensieekic 
Wnioskują ont nawet, że tym razom atak Nć i- 
ców zwróciłby s;ę w kierunku kanajr., a więc 
głównie przeciw wojskom angielskim.

Są to jednali tylko dowolne komlinacye. >’ a 
froncie bowiem 3GO-ki!oinetrowv,m, od Tik mnisi a

do Reims w cii rug Oplilii
rzeczoznawców woj.ór.owycii —  istnieje dla Ilin- 
denburga wieloraka możliwość wyboru miejsca- 
afaka

Najbliższa już j rzyszh.ść wyjaśni na.m zape- 
wne dol:ładniej plany i /.ambry strateglczn? 
obu stron walczących.

nBaaBKitórt" .2 9  .

Przygotowania aaanlsiistraeyi p iW si.
(Od naszPg^korespondenła).

Lublin, 14 lipca.

(Im) Pertraktacye między przedstawicielami 
rządu polskiego a władz okupacyjnych w spra
wie wyszkolenia przyszłych urzędników polity
cznych dały następujące rezultaty:

Polskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
przedstawi najpierw ze swej strony imiennie 
kandydatów, na przyszłych kierowników sta
rostw 1 na wyższe urzędy w admlnistracyl po
wiatowej. Na razie tym urzędnikom przyzna 
się zoKr“s działania w sprawach samorządo
wych 2 przydzieli się ich w charakterze prakty
kantów do poszczególnych 27 komend obwodo
wych, do każdej po ttzcch praktykantów, na

trzy miesiące praktyki. Będą oni tratowani jako 
or-ędricy polscy, przydzieleni jedynie dla wy
szkolenia, w czasie praktyki będą podlegali dy
scyplinarnej władzy komendanta okręgu, ale! 
przeniesieni lub usunięci mogą być tylko za 
decyzyą polskiego ministerstwa spraw w em o 
wznych.

Po skończeniu trzech miesięcy praktyki, Dan- 
dydaci najlepsi z listy 27, otrzymają urzędowe 
stano*‘sko komisarzy dla spraw a^morządo- 
wych, Inni zaś mogą zortać przyjęci pf/jez wła
dze okupacyjne za zgodą polskiego minioterstwa 
spraw wewnętrznych, jako urzędnicy kontra
ktowi do innych czynności w poszczególnych 
komendami obwodowy ch.

Zycie w Petersburgu pod rządami bolszewików
Świat na opak, — Pamieniczrcicw a t r^ a m i. -  Łapownioi*. 

Anarchia ar rządzie. — SFikcya armii.
Inteligencya, pozbawiona dawr.:. 

dów, rzuciła się do rodzajów pracy, dar,i»cj 
wykonywanych przez proletarymt. Oficerowie 
pracują przy wyładowywaniu wozów kolejo
wych, noezą worki, ćzgfzęzą ulice, przyczcm 
zarabiają po 25 do 30 rubli dziennie. Szoaegót 
niej poszukują zajęcia stróżów, gdzie można za
robić ponad 30 rubli za noc 

Posiadający własno 'zaprzągł, pełnią fnnkcys 
dorożkarzy, zarabiając tym sposobom zarówno 
na żyw ość  dla koni, jak i na utrzymome dla 
swych rodzin.

Damy z najlepszego nawet towaizystwa; 
sprzedają na ulicach dzienniki, knraJfi pocztowe 
z widokami, czekoladę własnego wyrobu i  t. ps 
Handlem ulicznym trudnią się także studfrcl 
wyższych zakładów naukowych.

Pewne zawody straciły w zupełności racyę 
bytu, jak n. p. adwokaci, gdyż obocnie nie ma 
wonie w  Rosyi sądów cywiluvclt. zaś SSDKta

Kraków, 16 lipca.

(mir) Jak wynika z opowiadań naocznych 
świadków, przybywających z Rosyi, życie w 
stolicy byłego imperyum carskiego uległo ra
dykalnej zmianie. Podczas gdy robotnicy, mi
mo, że nie pracują prawie zupełnie, w  przewa
żnej części mają cię stosunkowo bardzo dobrze, 
gdyż pobierają wysokie .peiuye za należenie 
do przeróżnych komitetów i władz bolszewi
ckich, warutwy barżnazyjne iyiją w nędzy. Nie 
mówiąc już o inteligeuscyń, która przedtem żyła 
ze stałych pensyi, ale i dawU, kap.taliści, ma
jący 'znaozne zapasy gotówki w bankach, cier
pią nfedotttalek. Banki wypłalcają bowiem ze 
złożonych wkładek tygoilniowo tylko najwyżej 
150 rubli, podczas gdy najskromniejsze nawet 
utrzymanie rodziny 7, czworga osób wraz ze 
służbą kosztuje od 1200— 1500 rubli mięsię- 
otoie..



„NOWY KURY ER KRAKOWSKI"

Same sądzą trybunały ludowe, przed którymi 
U la  adwokatów niema miejsca, 
i Najprzykrzej może ze wszystkich odczuli rzą- 
Jly bćdszewżckdo kandenlcznicy, których domy 
praięły pod zarząd Komitety lokatorów, zaś du- 
tycłu_wi-,/yin właścicielom, W dowód laski.

I  nnoswałają przyjąć 'za wolne mieszkanie i skro- 
inmą zapłatę, rolę stróżów'. Podobne wy
właszczania spotykają i właścicieli kinoteatrów, 
ęktórzy w dawnych swych przedsiębiorstwach 
i pełnią obecnie funkcje płatnych kasycrów.

Dawne łapownictwo kwitnie na starą modlę. 
jTak n. p. do mieszkania pew nej zamożnej ro- 
Arzćny przybyła niedawno temu wiectzorem ko- 
rnisya żołnierska, pod wodzą prapoiszczyka. 
i zażądano legitymacji od bawiącego w domu 
(krewnego gospodarzy, poczem aresztowano po 
]pod zarzutem ag'tacy i kontrrewolucyjnej. Mia- 
'Tiu go. odprowadzić do więzienia w twierdzy 
peWopa/włowskiej. To wywołało wśród rodziny 

.nieopisany popioch. Wtedy jeden z żołnierzy 
'poradził gospodyni, aby ofiarowała praporszczy- 
*kowi okup. Rada okazała aię skuteczną; rze- 
komy kontrrewolucjonista odzyskał natych- 

, miast wolność. «

W  rządzie panuje bezprzykładna anarchia.
Władza centralna jest w  stosunkach wewnętrz- 
rych rosyjskich tylko nominalną. ..Sowiety" lo
kalne, oraz istniejące obok nich komitety re- 
‘wolucyjne, sztaby armii cz.’rwanej i poszcze
gólni komisarze (częstokroć samozwańczy) ro
bią. co 1 jak chcą. Nakładają na ludność fanta
styczne podatki i kcntrybucye, wydają us^wy 
f zarządzenia, aresztują obywateli, więżą, wy
mierzają kary dorańne, aż do rozstrzelania wła-

Numat flt\

cznie, .ckwirają nu własny użytek pociągi z ży
wnością, przeznaczoną dla stolic lub innyc 
doukni^lyeh klęską głodową miejscowości i t. d 
Rząd centralny wydał wprawdzie dekret, na 
kazujący „sowietom" lokalnym liczyć się ze 
wskazówkami władzy zwierz-chnćczoj,# ale de 
kret przebrzmiał i wszystko pozostało, jakicir. 
było i 'l natury rzeczy być musi.'

Jednostki (coraz liczniejsze) urzędowo w ty cli 
warunkach donusiczają się niesłychany eh nad
użyć. Niedbalstwo, przedajność, spekulacjo, 
wymuszenia, samowola, zepsucre moralne kwi
tną wśród komisarzy, jak nie kwitły nigdy 
wśród urzędników carskich i same „sowiety" 
zmadzić temu nie mog^, jakkolwiek ^odzk-nnle 
aresztują i pociągają do odpowiedzialności kar 
nej całe zastępy-swoich własnych administrato
rów i drobniejszych urzędników. Minio to, zło 
rośnie w postępie geomctiyeznym, ponieważ 
jak zwykle pr«.y przewrotach bywa, dokoła wła
dzy rewolucyjnej skupiają się niezliczeni awan
turnicy i najpospolitsi zbrodniarze.

Armia czerwona jest fikcyą i  taką pozostanie. 
Wobec nadużyć i raDunków musiał Trocki wy
dać dekret, zakazujący sztabom i oddziałom tej 
„armii ‘ meszania rlą do spraw administracyj
no - sądownie*^ oh, bea wezwania i udziału „so
wietów" miejscowych. Dekret ten pozostał, 
oczywiście, martwą literą. Innym, świadczącym 
o bezJiudziajności wszelkich rozliczań na armię 
czerwoną, objawem jest tworzenie oddziałów, 
mających rekwirować u zamożniejszego wła- 
'ściaństwa, na rzecz przymierających z głodu 
miast i okolic z robotników fabrycznych, umj ŚI- 
nie do tych oddziałów werbowanych, „armin" 
bowiem czerwona mogłaby aać tylko bandy ra
busiów na wiaSny rachunek.

MmMBmsm morderca Im. mmmhi.
Rod zin a Sawinfcnwa. —  Pie rw sze  kroki nut drodze rewolueyinej. —  Ucieczka 

z a  granicę. — W  zw ią zk u  te ru ry s tó w . — „H a m le t te r ro ry zm u .1'
Kraków, 17 lipra.

'(JtM  O dokonanie mordu na pośle niemie
ckim w Moskwie, hr. Mirhacbu. a conajmnie] 
Już o wspóhitiział w zbrodni, obwiniają mię- 

■dzy innymi h. ministra wojny w gahinecie K ie
rońskiego, Bórysa A. Sawinkowa, który swego 
czasu brał udział w  zamachu na ministra Pleii- 

■ Wogo i w. ks. Sergiusza, o czem niedawno opo- 
wiodział szcwagólowo.

Ojciec Borysa A. Sawinkowa. późniejszego 
ministra w gabinecie rewolucyjnym Kieroń
skiego, A. Sawinkow, był sędzią apelacyjnym 
w Królestwie Polskiem. Matka, Sonia, h^ła w 

; wysokim stopniu wykształconą kobietą, z.e 
; szczerym talentem literackim, Borys Sawin-, 
kow, w koła socjalistyczne wszedł wnot po 

, przyjeździe wraz- ze starszym bratem, na stu- 
rlya uniwersyteckie w Petersburgu, w r. 1897. 

i Pył to czas bardzo burzliwy; wśród młodz‘eźy 
i nurtowały najbardziej radykalno prądy.

Kiedy pewnego dnia przyszło podczas de- 
; mons-racyi na placu Kazańskim do starcia z 
Kozakami, wśród aresztowanych znaleźli się i 

' ehaj Sawinkowie.
Matka, dowiedziawszy się o tem, przybyła 

bezzwłocznie do Petersburga i.przy pomoce sfo- 
; sunków w wysokich sferach urzędowych, sta-

Szóste posiedzenie E rtr  
SttHII.

Warszawa, 14. Iipca.

(d  Na szóstem posiedzeniu Rady Stanu w dniu 
; i2. h. m. po odczytaniu długiego szeregu no- 
1 wych petycyi i interpelacyi, przystąpiono do 
i Tozpraw nad iuterpelacyą p. A. Górskiego w 
aprawie ochrony lasów.

Następnie ucliwalono ‘ wnioski:
1 T ) poezynier.Ie pr: ez rząd starań w celu prze
jęcia robót komunikacyjnych i melioracyjnych 
prowadzonych obecnie przez włftdzo okupacyj
ne na okupacji niemieckiej.

! y  poczynienie przez rząd polski starań w 
; eprawie zniesienia coniury sprawozdań z posic- 

IL d y  Jtanu, ' -  \

rida śię uwolnić synów. Atoli bezrkutrcznle. 
Starszy z braci, zesłany na Syberyę, popełnił 
samobójstwo. Borys zdołał uciec z więzienia. 
Tułając się w przebraniu i ukrywając przed 
okiem policji, dotarł rlo Archangielska. a stanu 
tąd uciekł na poHarHe „Mikołaja TI“ do Nor
wegu, skąd przez Chrystyanią i Antwerpię 
udał się do Genewy, centrum rosyjskiego ruchu 
terrorystycznego. Tutaj wszed! w bliższe sto
sunki z Azewem, naczelnikiem związku ferro 
rystów, później zdemaskowanym, jako agent 
„ochrany". Z ramienia związku brat potem u- 
dział w zrmaehu na ministra Plehwego i w. ks. 
Sergiusza.

Zdemaskowanie Azowa zachwiało przekona
niami Sowmksowa. Odzwierciedleniem walki 
duchowej, jaka w jego duszy toczyła się, są 
dwie powłtśd Sawłitkc.ra, wydane pod pseudo
nimem W. Heparyna: „Blady koń" i „Czogo nie 
było". Bohaterowie obu powieści należą <ló frn- 
k c li terrorystycznej. Autor rozstrząsa w swych 
utworach kwestyę, czy wolno mordować. —  
W obu powieściach ostatecznie zwycięża idea 
terroryzmu. A  mimo to ze strony partyi posy
pały się na autora zarzuty, za którymi poszło 
i wykluczenie go ze związku. Nadano mu szy
derczy przydomek: „Hamletd terroryzmu".

O opracowanie projektu zniesienia wszelkich 
ograniczeń wzgledem kościoła katolickiego.

Wozwanio do rządu' polskiego, aby natych
miast, korzystając z obecności w Warszawie 
wizytatora apostolskiego, zwrócił się do Rady 
regencyjnej n obsadzenie dwu stolic biskupich: 
lubelskiej i janowskiej, oraz wakujących w dy- 
eęezyaoh Królestwa Polskiego r.ufrngnnU.

O wniesienie przez rząd do Rudy Stanu pro
jektu prawa o uregulowanie sprawy donacji i 
położenie natychmiastowego sekwrrlru sado
wego na wszystkie donaeyo po wyjednaniu n i 
to zgody władz r.kunneyjuyeh.

O poczynienie u władz starań w sprawie znie
sienia przepustek.

Wszystkie te wnioski były obszernie moty
wowane i roztrząsane.

Resztę posłodzenia wypełniły rozprawy w 
kwestyi walutowej.

Zamaskotfari rabusie jv mie
szkaniu rotm. żanJarmeryi.;

Radomsk, 14 Rpca
Z soboty na nieóLiwlę, około 6oda. 2  w  ttoc-j, 

trzoch ziimaskc wanycn bandytów dokSuJi 
śmiałego napadu i rabunku na udeszkaoia tu
tejszego rotmistrza, c. i k. żandarmoryi, Łcrdyj 

Napad ten był uplanowany z ^ałą piooyzyą 
w czasie nieobecności s a m e g o  r )tmistrza, Jfctó- 
ry od miesiąca s łu żb o w o  znajduje.tsie poza -o- 
brębem powiatu. Rotmistrzosfwo zajmują -ułrwi  ̂
Iowo kwaterę w  domu p. Szczai auskiego nu 
piętrze, naprzeciw komendy powiatowej, 
Zajmują dwa pokoje z odd zielnem r. wejściem 
korytarza. W  p ie r w s z y m  pokoju spała ty lk  
r o tm is t r z o w a  p. Marya Dorda. W  chwili, kied; 
bandj ci wyrzucili jakiemś narzędziem kluesj 

zo drzwi, p. Dorda się przebudziła, lecz momen-ę 
tal nie zaszeleścił spust bamka i  dizwf m ttafy  
rozwarte, a

DO POKOJU SZYBKO WSUNPUJ S łtj 
TRZECH DRABÓW,

-o długich brodach, w czarnych haWojóWjśRpe 
lerynacli (byli oc tTwiście, charakteryzonraźii 
trzymając w dłoniach ubranych w  rękawiczkłj 
sztylety, czy tet note, jak twłerdri paezkodkK. 
•wana. Jeden z meh świtcił łatarłby eWktrye*S 
ną. Na widok groźnych napastników przytom-*: 
na rotmistrzowa* zamknęła oczy i udała chra-e 
piąc, że śpi. Wówczas jeuen t  bandytów p^d'j 
szedł do łóżka, a ujrzawszy śp£ąw% a J k ł ó r  
towarzyszów:

JEJ SPOKÓJ, BO SPI.
Ikugi zr.ś odrzekł: ..No to pilnuj", -poczem 
norgicznio zalirali się do dzielą, splądrowawszy 
wszystko w biurku, szafie, szufladach f etażer
kach, napastnicy zabrali przeszło 4 tysiące ko
lon w gotówce, oraz biżaiteryj przeszło na TO 
tysięcv koron, darawując, życie n lły śpiącej 
rotnnstrz.owoj. poczem daiikatiue na palcach' 

by jej nie przcliimzie, wyszli z mieszkania, za
mykając drzwi.

To T.ćłgou,-innej przerwie rotrrMtrzowa w ita
ła i z całą ostrożnością ud.-tla się do posterunku 
andanneryi, zna idu jarego sio obnk. w gmachu 

ltomendy pow., gdzie zakomjinikowała o ws -,y- 
r'l .ifem funkeynnaryuszom żandarmeryi. Nieba
wem zawiadomiono o dokonanym napadzie den
nego rotmistrza, kap. Mlndka. który zmobili
zował onłn, tutejsze źandarmerrę, a nadto

S P R O W A D Ź  n w A  PdY  POMCYJNFł: 
z. Kłomnic ..THitzAa" I z Silnie/ki ,.Owek‘a". 
Rozpoczęto usilne poszukiwania. W  sprawie tej 
aresztowano kilka poszlak o wanycb osób, u któ
rych dokonano uprzeilnio rewizyi.

Napad ten wywar! w calom mieście wTaźenfe 
niesłychaną senzacyę. tembardziej, źn jjokonaJ 

ny został .w- centrum miasta, obok c. k. komen
dy powint"^pj i posterunku źanlarmpfyi w 
'-•dcszkaniii rctwii.=tr7a.

N 4  DOB1F.

Ustawa orzeciw  próżniakom .
G"o.9 vo'ćr>t)y dtlś-in/maga 
Wiele fritri/jir, irirln  prąci/,
A w v-o]cvnti r~7.c irrrh rrrJA e] 

endtj' sq próĄrAłęy.

W  rth iem ś m e lc ie ,  tr ja k im i kraju* 
(Idz ie  s ir notce tworzą pncwC,
Vrt próin iaków  tych specyalniś t 

Ma wydartą być tatowa.

„Każdy rzlck , co nie pracuje 
A ubrany, syf i nbut,
Ma być e ' m iejsca p rće iricricriy  
W/most —  do yrzi/mu;,qwych robót!"-.

Jak w idzimy, prawodawcy 
Są w pomysłach wcale 
l lz c c ' dekawa, ilu  fc,y t r i  V 
Trahdów  od nas tn tcywie&lif '

Moznnhy bez żadnej kweatyi.
Skutkiem  takie j przeprow adzić
Ma it-yrpianiu xt.-rorzyć drugi 
Klub K fW rticzo -iile rack i. I
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(?) Nie dalej, jak pr/.cd divoma dniami, \ i- 
o groźbach, rzucanych pod adresom W is

am i ]»rssax prasę niską na wypadok, gdyby słu
szne żądania Polaków z ostał *■ przez rząd i strsn- 
Eiotwa niemiiGkio uwzględnione, zaznaciyliś. 
my. i i  śmieszne tc groźby obrtrukcyi ruskiej 
zostaną tam przyjęte tak, fak na to zasługują 
to jest —  z uśmiechem politowania Ula ruskiej 
manii wielkości.

I  nie pomyliliśmy się. Oto prozydyum klubu 
watlŁildega wezwało telegraficznie poslow u- 
kraiófikich. na potiedzoido na dzień 15 b. m., 
celem powzmeha uchwały, iż na wypadek „wy- 
nWttonego przez Polakow ustąpienia dra Seid- 

ltfub przejdzie bezzwłocznie ao obsuak-

N * tę narwmą groźbę11 wiwRńska „Arbci-
ter Ze.tung11 odpowiadał Rufinom w sposób na- 
•kPtRący:

■Strawne, wtutzne rzeczy! —  pisze. — Co 
^  wszystkim gToziloby na wypadek, g ly -  

\ S^dlerowi nie udało się utrzymać na stano
wisku... Łatwo przeniknąć zamiar autorów t.e- 
j?Q ofewtteszzaenia. To, ie jedem z klubów pirid/- 

na dzień przed 'zebraniem się par- 
■Umeartu odbywa pogodzenie klubowe nie, zdaji 
®ę być faktem tak dalece doniasl .tu, ażebyśmy 
Mą ntuniell przestraszyć. I gdyby Rusinl nreti 

„przejście do obstrukcyi“ , to takie 
prawuiezj roby rtikogo Regulamin nie za

żera , touuych środków Abstrakcyjnych, a dla 
i-Anów Ruainow tak samo niema niepisanego 
Bê nlajntm , Jak 1 dla innych partya. Ażeby zaś 
tknO em M , tt p. Baldler ustępuje, mogła być 
wytrwretzabrr^m -zowąd em do zaatókowaola par- 
1am«btd eprzeczm-mni z regulaminem środkami, 
ł * *  aiwnourczą głupotą. Ryliśmy zawsze i je- 
" d h ty  łw d zo  przadwnl poglądowi, jakoby Po- 

Je m aa mteB prawo rządzenia GaUeyą 
KeStung*, pfeajc te słowa, znajdo- 

tgąpeirae pod wpływem nicskosrtrolo- 
. 2 * * * *  nją, a na kłamstwach opartych 

ł * ® * ^ 'n a te c ł i  —  poyp . rod.), ale żeby odra iu 
W w  OranMh* p6&  tak, Jak .o sobie 

Rusin wyobrażają i ieifc,v Polakom nie 
? ™ 0  ®y<5 nawet przyznane prawo sprzeciwu, 
I Z i _  n**ar* d a  bndurotwo. Podobne groźby 

graiułczą z  wymifczei/em*... 
j TrA-beiter Zeitung" z.aznaeza w końcu, ie
»r^ofby“  R u s in l nie zdołają wprowadzić w 

tafaogo -poeła. Rusinl sądzili, że wyotąpie- 
« t J ?  ffiû -Tb,otekl'e zyskają w  Wiedniu poklask,

i^joczafcem spotkali się oni z zarAitem —  glti- 
Wmawiali w Wiedeń, iż postępują i mó- 

c’ a im odpowiada, 2e plo-
t SądriBI, te  przestraszą, a w oipo- 

*^Tożby“  zbierają fnfeeh szyderczy^. 
- a, 3 to, na oo sirmien-n.io —  zasłużyli!

 >. •  *

Ruslnl o nlanach podziału 
k Galicyi.

nrkrateaHa 8tawo“ , pisząc 
ciach, jakoby istniał pian odcięcia Oali- 

po linię Bugu, oświadcza co na-

rUdar- » Wiedeń e/juengung Oester-
łtołach *  *** on* 00V 111 tego, co mówi się w 
Y Gal' r^ dowJrch> mówi się znów o wyłączeniu 
. .  .  wschodniej powirtów: cleszanowskle-

j^^^yek iego, Ileklego, mośckklego i L d.

todabi p ^  .6pSÓb n ?ał b?ń przeprowadzany 
j ‘ nr- Calieyi, to lopiej wialc o tmu nie za-
rted a ,°6,U' "''a I'° 1'inł nie zgodzi się
Tak jeden ®U8‘n) ani jeden ruski polityk.
na 'to ł p L T ” 0, ^ Usi.na’ ,króry zgodziłby się
Gallev' oitrainski (?) —  po podziale
lakn ;Li r,rz^ Czno w jakikolwiek sposób
rri. i  autonomiczną na wzói Chorwa-

o Z k  klU’ *  *“ * “  ^0 Austryi.
"Hmr u  T  ” .I,od7‘a'̂  kraju11 miał nastapió we-
s0,i Ł. u '-b wyćęj przedstaiwiorę/eh mo-
Hie-hai ■‘-'kraińskio Słowo'1 —  to
(ialei t ^łej zcstanm P° dawnomu, niech się 
“ alej toczy w kraju -  walka'1.

Chiyida b ie lą c e .
"jtzafl

Kalendarzyk.

Audrzojc

Wschód słońca 5 QC ro.

Zachód słońca 8'26 m.

Długość dnia 15 g. 20 m.

Teatr miejski: „Orfeusą w piekle11.
— o—

Kandydatura dra J .  Now aka i dra 
Zoila na wicepr. Krakow a nie 

u ch o dzą  w  rachubą.
W kilku dziennikach krakow-kłeh, a w jlad 

za nimi i w dziennikach lwowskich ukazała się 
notatka, jakoby p.irtya konserwatywna w kra
kowskiej RadAiti m. wysuwała kandydaturę prof 
dra Joliana Nowaka, albo prof. d i i  Zolla na wl- 
^prezydanta miae^a Kraków?

Wiadomość pou yższa nio odpowiada rzeczy
wistości. Radca dw. prof. Nowak zajmuje wa
żne i odpowiedóalne stanowisko szefa sekcyi 
rolniczej centrali dla odbud. Galicyi i jest zarâ - 
zem zastępcą kierownika kraj. urz. gosp. we 
Lwowie. Rzecz jasna, że dr. Julian Nowak nie 
myśli u ustąpieniu z tak ważnych dwóch poste
runków 1 objęciu wiceprezydeutury w  Krako
wie. To samo odnosi się do wirepr. kraj. Rady 
szkol, dra Zolla

W  uwzględnieniu tych okoliczności oeoby 
wsuwudauych dygnitarzy nie mogą chodzić 
żadną uiarą w rachubę przy układaniu list kan
dydatów, ubiegających się o godność wieenre? 
zydenta miasta Krakowa.

B e zzw ło c zn a  w ypłata dodatku 
drożylnianepo nauczycielom.

Rana azkolna kraj. Komunikuje nam; 
onlfriraa krajowy dodatek drołyżnlaay, u-

chwaloiry przez Wydział kraj. dnia 14 maja br. 
w wysokości zeszłorocznych doaatkow krajo
wych, otrzymaj w  tych dmach sankcyę cesarską 
przeto Rada szkolna kraj. aiyguaje z dniem 
(liJsiejszym ten dodatek we wszystkich urzę
dach Kasowjeh, polecając wypłatę dodatku, ja
ko zaliczki na wyższy dodatek pani. tar owo kra
J'*wy-

Dodatek ten został już uchwalony wczoraj
przez Wydział kraj i ma być również przedło
żony za zgoda właściwych władz centralnych 
do sankcyi cesarskiej.

Kląska odzieław a  
w Oallcyi.

W  uzupełnieniu onegdajszego artykułu, tra
ktującego o powyższe] kwestyi, należy pod
nieść, że jeszcze w  poł~wie r. 1917, »  więc 
przed powitaniem Galicyjskiego Zakładu odde- 
ży, sekeya przemysłowa CfcutraB dla odbudowy 
Calicyi, Wychodząc poniekąd poza zakres swo
jej działalności, zakupiła za 16 milionów koron 
towaru, który wówczas przypadł Galicyi z przy 
działu centrali bawełnianej ! wełnianej.

W  ten sposób C. O. G. zuhezpleczyla dU Za
kładu odzieży pewien r  par towarów 1 ułatwiła 
mu rozpoczęcie działalności. W  innych krajach, 
jak 'ju t wspomniano w artykule, zakłady odzie
ży powstały wcześniej niż w Galicyi, centrale 
bawełniana i wełniana dokonały już w r. 1917 
przydziału materiałów dla poszczególnych 
krajówn T\ niecasem w Gaiicyi sprawa utworze
nia Zakładu odzieży przewlekała się I groziło 
niebezpieczeństwo, że przydział towarów prze-, 
padnie. W  tej sytuacyi sekeya przemysłowa C. 
O. G. zdecydowała się na akcyę z własnej im- 
cyatywy i własnym! środkami zabezpieczyła 
kr*3]owt zapasy tak niezbędnego towaru, o któ
ry teraz coraz bardziej trudno.

Uratowane zapasy przejął od C. O. G. w gru
dniu 1918 galicyjski krajowy Zakład odzieży, 
który dalej prowadzi trudną akcyę zaopatrze
nia ludności kraju w odzież.

0 tereny węglowe dla 
K ra k o w a .

W c z o r a j  o d b y ła  się w magistracie konferca d 
cya prezydyaina z zaproszonymi rzeczoruaw 
cami w sprawę omówienia ewentualnego r  
b y c ia  p r ze z  gminę terenów ' węglowych w ok.. 
l ica ch  T o n c z y n k a .  Rzeczoznawcy w stosank 
do tych terenów wyrazili się nieprzychylnie. '

0  godz. 0-tej odbyło się poufne posiedzenia 
Rady ra. w sprawie węgla, 'pod przew. prez. Fo. 
drrowicza. Referował wiccprez. Sara. Wywiiy 
zała się dyskusya, której założeniem był fakb 
że gmina w*ęgla potrzebują nieodzownie i żą 
tylko nabycie własny tli terenów może być pw 
wuynu środkiem chroniącym miasto od kata-» 
strofy w czas.e zimy i wogóle dalszjch coraz 
trudniejszych okresów.

Przyjęto do wiadomości, to opeya na kopal
nię z którą miano wejść w pertraktację, koń
czy się z dniem dzisiejszym, oraz że napłynęło 
kilka ofert, od innych kopalń. Wobec tego przy
jęto następującą rezolucyę:

Upoważnia, się prezydyum do prowadzei la 
pertraktacji w sprawie nabycia terenu węgla-' 
wego i przyznaje się kredyt potrzebny na o -1, 
pracowanie elatorajó w, powołanie znawców 
i t. p.

Sprawa nabycia terenów węglowych przez 
gminę weszia przeto dopiero w  fazę rokowań.

Która ze zgłoszonych ofert będzie dla gmi-l 
ny dogodniejszą, okaże dopiero przyszłość. T en  
samem oKazało sfę, na jakich kruchych pod
stawach były budowane krążące od pewnego 
czasu w pras:e notatki o prawie już dokonajntia, 
nabyciu przez gminę terenów węglowy en.

NOWY ARCHIPREZBITER KOŚCIOŁA MARYA- 
CKIEGO. E onsystoi. keiążęco-biskupi przedstaidł 
obecnie kenćyuaturę u l obsadzenie archlprezblwr- 
stmi kościoła N. Maryl Panny w Krakowie. Jrrf' 
Ulm ks. Di. Czesław Wądolny, kanonik k*- 
tedralny. Odpowiednie wnioski zostały już wysła
ne ao Wiednia, gdyi mianowanie archlpre*bltflr« 
kościoła N. Maryl Panny »nloiiM> jest od kaaeela. 
jy l gabinetowej cesarskiej. Mianowanie spodziewa* 
ne jest w poesątka^h września. Ks. Dr. Wą
dolny cieszy się dużą sympatyą w mieście i bie
rze iywy odział w łycin spolocznem.

ZAPRZYSIĘŻENIE PREZYDENTA. Uroczystej 
posiedzenie Rady miasta, na którem prezyduutt) 
Eederowicz złoty przysięgę na ręc6 upoważnione 
go przez namiestnika do odebrania jej delegata, 
p. Macieja Fiesiadeekiogo, tdbędzle się Jutro, o g«* 
dżinie 12 w południe. Ułożono następujący po-.) 
rządek tej uroczystości:

Przed godzmą 12 wiceprezydent m., radca dworu 
Sare uda uię powozem do srarostwa i powróci s 
delegatem p. Bieeladeckkn. Cała kłatka schodowa 
i p»l» Rady udcv oro7 ane będą bogato kwiatami 1 
roślinami z ogrodów miejskich. Na sali, obok po- 
dynm pif zydyalnego, będzie ustawiony fotel dla 
delegata, obok stolik I kizyk Radni n i  jacy zbi»<| 
rają sie w czarnych strojach.

Z uderzeniem godziny 12 wchodzą do sali dele
gat namiestnictwa w mundurze l  prezydent Fcden 
tuw c* i zasiadają na swych miejscach. Wieonrezy* 
dent Sare zagai posiedzenie, pociera deleffat od
czyta reskrypt namiestnika o najwyższem zatwier. 
dzenlu p. F«derowxza na stanowisko prezydenta.! 
Sekretarz namiestnictwa odczyta rotę przysięgi 
Dalej nastąpi przemówienie delegata, przemówienie! 
prezydenta, poczem ten ostatni obejmie przewodni-1 
ctiso posiedzenia i wsgiosi swój zarys prac. V0 
wyczerpaniu porządku nastąpi cercie, w czasi^ któ
rego drlegat, obchodząc salę z prezydentem, za 
pozna się z radnymi miasta:

BUTRA INSPEKTORATU ZASIŁKOWEGO c. kY 
Namiestnictwa (Uentiala krajowa dla odbudowy 
Galicyi. Sekeya III.), mieszczące się dotychczas' 
przy ul. Flqry»ńskiej 1. 52. przeniesione zesrały,, 
w dniach ostatnich do gmachu Krzysztoforów.

P. KAZIMIERZ OLSZOWSKI — jak donoszą1 
pisma warszawskie — wyjeżdża w tych dniach do' 
Galicyi, w celu zapoznania się z organizaeyą I 
działalnością Centrali odbudony kraju. Podróż jegO 
ma dostarczyć materyału dla minfsteryum skarbu 
przy opracowaniu projektu rządowego o kasach 
wojennych na odbudowę kraju.

(4) ARESZTOWANIE KIESZONKOWCA. Na 
dworcu kolejowym aresztowano wczoraj 20-letnien
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go kieszonkowca, Władysława Tyralsl lego, który 
Iw'towarzystwie dwóch jnnych wspólników skradł 
ipjwnemu wieśniakowi portfel z większą gotówką. 
Przy TyraLlnm znaleziono zaledwie G00 koron, o- 
iraz dwa portfele i portmonetkę, skradzione komu 
innemu. Resztę pieniędzy zabrali niewyśledzeni 
ijeszcze wspólnicy.

PRZYKRA NIESPODZIANKA. Pana M. S.. zna-I
nego z upodobania do przygód miłosnych, spotkała 
przykra niespodzianka. Przed kilku dniami dostał 
,pachnąey liścik, zapraszający go na schadzkę do 
kawiarni Teatralnej. List byl niepodpisany. ale 
urocza (przypuszczalnie' korespondentka, oznaczy
ła miejsce, w którem będzie siedzieć; jako znak, 
wykluczający pomyłkę, miała trzymać w ręku 
dwie róże. P. Tt. w oznaczonej porze zjawił stę 
wyśwleżony w kawiarni i odraza dostrzegł damę. 
silnio zakwefioną, z umów ionerai różami. PodSze-U 
więc do niej i prawiąc tysiączne komplementa, pra
gnął poznać czarujące incognito. Niestety, jakież 
było jego przerażenie, gdy dama odchyliła zasłony 
! ujrzał ‘ warz swej tony. która ze słowami: „teraz 
,'jcż znam pana dostatecznie, jakiś pan Podły", opu
ściła szybko kawiarnię Pan: S. udała się pod opie
kę swych rodziców i podobno ma zamiar wszcząć 
kroki rozwodowe.

(x) NOWY PRZEDMIOT KOLPORTAŻU pojawił 
i?ę obecnie w Krakowm na Rynku i placach targo- 
wy cii.' Mianowicie w pobliżu handlarek, zwłaszcza 
owoenwreh. uwijają się małe dziewezątka i sprze
dają torebki papierowe, dając z.nać o swój obecno
ści głośnem wołaniem: torebki, torebki. Gospody
nie powitały prirvr«łowoćć dziewcząt z nznaniem.
, ZA'VODY W PIŁKĘ NOŻNĄ między „Pogonią" 
V ,,Czarnymi" we Lwowie zakończały się rezulta
tem 6:4.

ZNACZNA KRADZIEŻ W POCIĄGU. Korespon
dent nasz telefonicznie ze Lwowa donosi: Kapita
nowi Legionów. Zdzisławowi TrzoSłowłkicmu. 
łkradziono wczoraj, w czat-ic jazdy pociągiem z 
Chodoiowa do Lwowa portfel z kwotą 4000 koron 
J z aermreutami. Kradzieży dokonali jacyś dwaj 
przyzwoicie ubrani mężczyźni, niewątpliwie bau- 
łyci kolejowi.

„NIEZWYKŁA SPOSOBNOŚĆ DLA JEDNONO
GICH INWALIDÓW!" Jedno z pism francuskich 
Mmieszeza następujący, rzeczj wiście odpowiada
jący chwili inserat: „Niezwykła sposobność dla in
walidów. pozbawionych lewej nogi: Za bajecznie
łanią cenę są do nabycia dwa buty. oba z prawe] 
togi!"
. W TRZECH DNIACH Z PAR\ŻA DO SENE
GALU. Proiekt budowy tunelu pod cieśniną Oi- 
hraJtaraką jest bardzo żywo w ostatnił m osią
gach we Franeyi i w Hiszpanii rozważany. Według 
przedstawiony’h ułanów-. przibi°ie skalnej zapory 
tięd/.y Hiszpanią a pustynia marokańską musia- 

być uskutecznione na głębokości 760 m„ czyli 
*'0 m. pod powierzchnią morza. Długom, tunelu 
ibliczona je«t łącznie z dojazdem na 25 kim i bą- 
i m  ją można., licząc szybkość jazdy PO i lm. na 
♦rodzinę, przebyć w 20-rtn minutach. Koszta bu 
flnwy wynosić będą około i’50 milionów franków'. 
Po nkończenin tunelu bedzie można zatem całkiem 
frygodnir bez przesiadania sic, dostać się w trzech 
tfnmoh z Paryża dó Senegalu.

-  —o ------

(4) NEKROLOGIA. Oncgdaj zmarła we Lwowie, 
Uugoletnia arfyatka teatru lwowskiego, ś. p. Anna 
jłostjńska, w poważnym wieku. Przez długie sze
regi lat ś. p. Gostyńska była chlubą sceny Iwow- 
ikiej i ulubienicą publiczności. Zmarła w zakła

dzie dla nieuleczalnych im. Bilińskich.

Z Królestwą Pilskiego.
GENERAŁ DOWBOT-MUŚNICK1 W LUBLINIE.

5ak donoszą z Lublina, w dniu 11 b« m. przez Li 
Hn przejeżdżał generał Dowbor-Muśnicki wraz ze 

^ktabem byłego I. korpusu wojsk polskich i dwo- 
#\*i pociągami resztek zlikwidowanego korpusu, 
tr  drodze z Bobrujska do Warszawy.

?■ E- ES. MICHAŁ GODLEWSKI, biskup łucko- 
żytomierski, prezes polskiej Maciorzy szkolnej i 
^ądy wykon, na Rusi, przybył — jak donoszą pi- 
jBU warszawskie — na kilka dni do stolicy Pol- 

poczem uda się na wywczasy do Luszyna, ma- 
Ajhn pp. Stan. Godlewskich. Macierz polska na 
Wołyniu, której przewodniczy ks. biskup Godlew 

w ostatnich dwóch latach zorganizowała na 
•Połyniu 428 ludowych i 6 gimnaz ów pol-

OBRABOWANIE TRUPA. W ubiegłym miesiącu 
w Magnuszewie (Iiadom.kie) -rydarzył się przera
żający w swojej ohydzie fakt: oto na miejscowym 
parafialnym cmentarzu pochowaną została kobie
ta, zmarła w wieku lat oKolo 26. Dnia 1 lipca kil
ka osób przyszło na cmentarz, żeby upatrzyć miej
sce na grób dla nowego nieboszczyka i tu zoba 
czyli mogiłę pogrzebanej niedawno kobiety rozko
paną, a trup ociaity z szat zupełnie Jo naga, na
wet obcięte włosy, które nieboszczka miaia obfite. 
Suknie były podobno dość cenne — wełniane, o- 
podal leżała złamana łopatka. Zbrodniarze, jak 
widać ze śladów, wyciągnęli trupa z trumny na 
powierzchnię i tu go obrabowali z odzieży, nastę
pnie wrzucili nazad, przykrywszy trumnę wiekiem 
i widocznie spłoszeni — umknęli.
. TAJEMNICZA GŁOWA KOBIETY. Z Warszawy 
donoszą: Do komisaryatu 23-go przy ul. Gróiockicj 
na Ochociu, przybył milieyant z sąsiedniej gminy 
Skorosze, z zawiadomieniem, te na gruntacn ko
lonii Raków znaleziono odrąbaną od tułowia gło
wę ludzką, zapewne od dłuższego czasu pozosta
jącą w śmieciach, gdyż będącą jtit w stanie roz
kładu. Wnet udano się na miejsce, skąd głcwę 
przewieziono do biura policyi kryminalnej, a po 
tern do prosektorium. Stv ieiJzono, że jest to glo 
wa żarn oraowanej kobiety; co do samej zDroani 
jest podejrzenie, iż popełniona została w Warsza
wie. gdyż śmieci do kolonii Raków z—ożoue są 
j.ako kompost 7. Warszawy. W mieście wiec mu
siał zbrodniarz głowę ukryć w śmietnku, skąd ją 
wraz ze śmieciami wywieziono na pola.

Ł a p id iic h y .
(Obrazek z krakowskiego bruku'.

(bt Miałem ciotkę, kobietę bardzo zacną, lec.’, 
strasznie nudną, przyzwyczaiłem się jednak i 
do tego. zwłaszcza, że mieszkała u tanie nie
przerwanie już od lat dziesięciu. W  ostatnich 
czasach zapadła poważnie, iia Mrowiu,- i pomi
mo pomocy lekarskiej, przenh>sła 6?ę wczoraj 
do wieczności. Szereg ostatnich dni, naturalni? 
także i ostatnią noc. —  umarła bowiem nad ra
nem, —  epędzii jm u jej łoża, nic dziwnego więc, 
że następnie, w yczerpany do ostał kit! chciałem 
zażyć spoczynku.

Zaledwie jednak przymknąłem oczy, gd*-- 
zbudziło mnie gwałtowne dzwonienie do drzwi 
wchodowycłi. Cóż l.yło robić? Otworzyłem i 
uirzałem w nac-h jakiegoś czarno ubranego męż
czyznę, na którego twarzy malowało sie coś w 
guściie współczucia czv smutku...

—  Czego pan sobie życzy? —  zapytałem 
zirtecieir oliwiony.

—  Pr zol e ws z vstk i e m przyszedłem złożyć 
panu kondc.len.cye z -powodu śmierci tak za
cnej osobę, jak ciotka pańska!... -—  brzmiała 
od[-owiwdź. wygłoszenia z pełnym godności n- 
kłonem.

—  Ależ ja pana woale nie znam! —  odpar
łem zdunrony.

—  Nie nie srkodoi, to był mój obowiązek!
—  Obowńizt-k? Kto pan jesteś?
—  Agentem towarzystwa pogrzebowego . Pi

nia". W jego imieniu 'złożyłem koodolencyę 1 
teraz chce pai.u złożyć ofertę naszej-firmy...

;— Skad pan \vie o śnti«rc,i mojej d-utki, któ
ra zmarła zaJedwie przed dwoma godzinami?

—  Jest to wnrawdzie tajemnica moko zawo
du, lecz nie ki-yję się z ni a wcale. W  calom 
mieście powiadany doskonale zorganizowaną 
sieć agentów, ponadto 'zasięgamy pilnie wiado
mości u służących, lekarzy i kościelnych, a na- 
w jt w aptekach. Dowiedziawszy się o wypad
ku poważniejszej choroby, uprzedzamy stróża 
bib pierwszą lepszą służącą w kamienicy, ż.t, I 
o ile nam p i e r w s z y m  doniesie o śmieńci. 1 
nr.rzyma premię 20 koron .. To nigdy uie p -  
wiedzie!...

—  Rozumiem teraz, lecz czemu mnie pa? 
tak wc-zias budzi?

—  Z obawy brudnej konkurencyi, a po wtóre, 
żg my jedni tylko traktujemy nasz zawód po 
obywatelsku...

—  Po Jbywatelsku?
—  Tak jest- Mą jedad tylko dajemy jeszcze 

■prawdziw e skórzana podeszwy , do bucików 
dla zmarłych i ubrania sukienne, wprawdzie 
nie tkane, lecz tłoczone, iw każdym jednak ra
zie nie papierowe, jak to robią nasi konkuren
ci... Nasi wreszcie ludzie obchodzą się z niebc-

szczykicm tak delikatnie, jak z nowo narodzę*,
nem dzieckiem...

Przerwałem ten interesujący 'zresztą wykład 
reklamowy i zmęczony udałem się z powrotem 
na spoczynek, po złożeniu jednakże obowiązu
jącego przyrzeczenia, że energicznego przed
stawiciela /,slumsu" przyjmę raz jeszcze o godz., 
10 rano i jego towarzystwu dam pierwszeństwo 
przed wszystkiemi (umemL

0 kawie sMc kilkoro.
(r) Że prawdziwa ziarnista kawa przeszła ju f 

zdawna do przysmaków, dostępnych „krfegs- 
gewinnei om“ , paskarzom i t, p. milione, om, 
•wiadoma rzecz. Że w zamian jej używamy roz
maitych ersatzów i to w dodatku na kartki, 
(służące nawiasem mówiąc do podpałki w pio» 
cu) też nie jest. dla nikogo tajemnicą. Alo z cze
go fabrykuje się ten tak popularny i niezbęd
ny niemal artykuł codziennego życia, jest dla 
wielu zagadką trudną dy rozwiązania.

Bez wzglądu na to, czy który z czytelnie ów 
straci na zawsze apetyt, do tego napoju, uchy
limy z lekka zasłony, kryjącej namiastek ka ' 
wy.

Do najlepszych surogatów należy zaliczyć ży. 
to i jęczmień, względnie kawę słodową, zawie

rającą wiele składników pokarmowych. Ale, 
potrzeba zaoszczędzenia zboża na mąkę zmusi
ła do szuxania nowych Furogatow 6urogatu. 
Fabrykowano więc „kawę" z korzeni kaczańca,;

żołędzi i roślin strączkową ch jak grochu, fa
soli, wyki. do których dodawano środków sło
dzących. Używany do tego celu przez pewien 
'-zas głóg biały okazał się za drogi. Robiono 
ją tedy z pustek dyni i winogron, nasienia o- 
górków i szparagów, które mają tę właściwość,: 
‘ c świeżo palone mają aromat podobny do pra-. 
w dziwę i kawy. Okazało się jednak, że aromat 
ten łatwo się ulatnia, więc materyai lepiej zu
żytkować na olej. *

Coraz mniej wybredne arDucuły poczęły uda
wać kawę: buraki, suszone ziemniaki, marchew, 
kukurudza. hantany i łubin. A już szczytu po
mysłowości dosięgli dwaj fabrykanci wiedeósCy, 
którzy pi sparowali ,,kav,ę“ z paionycn i  mie-. 
lonych chrabąszczy oraz mąki drzewnej z cu
krem. Nawet na mieszanki swo uzyskali pa
tent.

A  ile podobnych mieszanek bezpatcntowych 
rozchodzi się po ćwiccie 1 jaki? podejrzane in- 
gredycncye wchodzą w skład tych .w barwne 
papierki pozawijanycb paczuszek, radze nie do
ciekać. Siedząc tedy przy „czarnej" lub choćby/ 
tylko przy „białej" w E; plonadzie czy u Bisan-i 
za, foniej zastanawiać się nad każdym iunjrm 
problomem, niż nad tym. c-o nam właściwie we 
filiżance podano.

fóemiecka łódź podwodna 
ii brzegów Dfeeryi.

(w in Wśród nieprzyjaciół państw centralnych 
najmniejszą', murzyńska republika afrykańska, 
Lihorya, zetknęła się bezpośrednio z nieprzy-, 
jacidem od wypowiedzenia wojny tylko raz je -: 
den. B.r io to — jak donosi „Rotterdams Nieuws 
lilad" w korespondencyi z Sinoo, datowanej x> 
1J- kwietnia br. —  w dniu C kwietnia O godzi-ł 
nie 9 tegoż dnia koło portowe go miasta Śinoe 
zjawiła się niemiecka łódź podwodna Monrozda* 
i wysłała do rządu liberyjskiugo „ultimatum" 
z żądaniem natychmiastowego zniszczenia fran-' 

cttskiej stacyi kablowej i radiotelegraficznej! 
tv obecności konsulów hiszpańskiego i holen-1 
dcnsUcgo. Prezydent republija „ultimatum" od- ! 
rzucił, mimo że w ultimatum wyraźnie było 
zaznaczone, iż w  razie odmowy zniszczenia do
konają działa niemieckiej łodzi a komendant 1 
niemiecki wyraził wobec tego ubolewanie, i i '  
przy ostrzeliwaniu stacyi francuskiej niepo- i 
trzebnie poniosą szkodę także obywatele Libe-j 
rył, która, jego zdaniem, została zmuszoną' do,' 
wypowiedzenia Niemcom wojny.

Odmowną odpowiedź rządu republiki przy-' 
r.iosła delegaeya, złożona z dwóch L iberyjezy.1 
ków. Dla zyskania na czasie zaproponowano ̂  
następnie, iż rząd republiki zamknie budynki 
francuskie i opieczętuje a klucze odda konsu-j 
lom bezpańskiemu i holenderskiemu. Na to



Numer 13.

dnak nie zgodził sio komendant łodzi niemiec
kiej. Bombardowanie rozpoczęło się bezzwłocz
nie. Po zniszczeniu srmadiu i wieży radiotele
graficznej łódź niemiecka odpłynęła.

K o m u n i k H t  a u s t r i a c k i .

Wiedeń. (B. K.) Urzędowo ogłaszają dnia 
15 lipca:

Na frontach górskich była z obu stron czyn
ność artylery stale ożywiona.

Szef sztabu generalnego.

A  o m u n ik a t  niemiecki.
Benin (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają 

dnia 15 lipca:

Gnzpa wojsk ks. Ku proch ta bawarkiego: Na 
;i>oh,dniowv zachód od Ypres zaatakował nie
przyjaciel wczoraj rano po sinem przygotowa
niu ognlowem i wtargnął na nialej szerokości 
*  naszą strefę bojową. Po obu stronach Lyn 
|Py|a przez cały dzień czynną artylerya. Czyn- 
n° ^  artyleryl ożywiła się wieczorem także 

reszcie frontu.
Giapa wojsk niemieckiego następcy tronu: 

Alaną a Marną czynność bojowa była 
w  dalszym ciągu używloną. Miejscowe walki 
n® Południe od St. Pieire. Aigle 3 koło Saviercs.

Porucznik Loe\ enUardt zwyciężył w walce 
**®owletiŁuej po raz 35 .

Lndendorff.

J w a m w  sawallffy'
*w sprawie ?okoi&,

“ s
(Telegram „Nowego K,tryera K ra l;“).

Rotterdam. 16. lipca.

bolach soeyallstj^znyoh panuje przekona- 
e,P’ niebawem zostanę zwołaną konferen- 

St ' yałisitycm a, w której oprócz socjalistów 
1  krajów neutralnych, wezmą udr ał także so- 
®yaliśc-' z w jystkien państw, prowadzących 

°inę, koeforewcya zajmie się kwestyą pokoju 
tweetyą, kto zawinił wojnę. W  konferen- 

Jly mai ł  te i wziąć udz:al przedstawiciele 
Ałzaeyi , Lotaryngii.

WHlwi frtnferzw m en- 
: Kańskich we Francyl.

^^(Telegram  „Wowego Kttri/era Krah.“).
Paryż, 16 lipca.

donosi z Waszyngtonu: 
sztabu generalnego o- 

komisyi wojskowej senatu, że ohc- 
saajdujc etą już we Francyi mśiioa woj- 

*  an,errk ińsłdego.

k geocya Havasa

N c c e  & r z @ i H e n S $  s e b l n e f o w a  
kw m tw n  k i lk y  dnE.

K o to  nte z n iie u id  s w e g o  s t a n o w is k a .  — S o c y a ?  i u ' ;  f?- a l e
p r u jr t z c r y u m  i k r e d y to m .

(T c le f. o(l 1,'orcsp. „N o »\  Kuryera l,rak. ).

UJ*

Wiedeń, 16 lipca- 
Dzień wczorajszy przyniósł dwa.fakty bardzo 

ważne dla aalszego rozwoju sytuacyi. jedno
głośną, powziętą na wczorajszom posiedzenie 
uchwałę Koła polskiego, która stwierdza, że 
Koło polskie nie- ma powodu do powzięcia w 
sprawach politycznych jakiejś nowej uchwały, 
jakoteż uchwałę niemieckich socjalistów, że 
grupa socyaltstyczna glosować będzie przeciw ' 
prowizory um budżetowemu i kreuytom wojen
nym. Znaczy to nie więcej, jak tylko że gabinet 
dra Seidlera uzyskał już pewność, iż nie zdoła 
w izbie utworzyć większości dla konieczności 
państwowych. To też wobec tego faktu por 
szechnie dziś twierdzą, że dr Seidlcr stanie 
wprawdz'e przed parlamentem, ab. jeszcze przed

głosowaniem nad nrowizoryum hudżetowem
pcsla się do dymisyi. Inni sądzą, że dr Seidlcr 
podczas dyskusyi w pierw9zcm czytaniu prowi- 
zoryum budżetowego zostanie przez opozycję, 
obalony. W  każdym razie śytuacya była wczo
raj bardziej niewyjaśnioną, niż Kiedykolwiek i. 
powszechnie się liczą z tom, żc za kilka dni, 
przyjdzie do przesilenia gabinetowego. . ■

Konferencya dra Terlila  
z lir, Burianem.

Wiedeń. 16 lipca.
Wczoraj o godz. 7 13 wieczorem, prezes Koła 

polskiego, dr Tertil, udał się do min. spraw zagr. 
lir Buriana i odbył z nim dłuższa konferencyę.

ttadłe interotacye nalskie na gc&iff&^n- 
s a  prezesów hioM w.

Telegram  c. Je. B i era

Wiedeń. (B. K.). Na wczorajszej konferencji 
przewodniczących klubów prezydent Gross za
wiadomił że

RZĄD WNIÓSŁ W TZBIF T R A K T A T Y  PO
KOJOWE.

zawarte z Rosyą, Finlandyą i Rumunią. Na za
pytanie posła Daszyńskiego, dotyczące zwo

łanej późnym wieczorem w sobotę konferencji 
u prezyd. ministrów, odpowiedział dr. Gross, że 
nie chodziło o nic innego, jak tylko o powo
łanie do premiera prezesów obu Izb i przez o 
ditieząet ch stronnictw. Uroczyście oświadcza, 
że wszelkie pogłoski o tej konferencji,

JAKOBY CHODZIŁO O ROZWIĄZANIE IZBY

o ponowne jej odroczenie, o zmianę gabinetu, 
zmianę, osoby piemiera itd. są nieuzasadnione.
Chodziło tylko o lo. żeby przed rozpoczęciem 
lj.es\i ra z  je s z c z e  z o r y e n ro w a ć  się. czy nie zaj
dą sceny, któreby mogły przynieść ujuię wspól
nym intertoom ze względu na sytuację zagra
niczną. Chodziło o v y jaśnii nia. od których

kor^rpon (Jen m jnego.

zresztą los ani Izby an rządu nie był zawisły.
Okazało się też, że takie obawy nie są uzasad
nione.

Nr  wczorajszej konferencji przewodniczących 
klubów

ZGŁOSZONO SZEREG N \GNYCH ZA PYT \N.

Kolo polskie w sprawie żywnościowej, Ołą. 
biński —  w sprawie ogłesztnia tajnych umów 
vr traktacie brzeskim, i zniesienia rozporządze
nia całego gabinetu z 23 lipca 1914, co do za
wieszenia postanowień ustaw zasadniczych. 
Dos. Daszyński w sprewach żywnościowych, w 
sprawie procesu legionistów, w sprawie stosun
ków cewzurainych w Austryi, zwłaszca w Gali
c ji. w sprawie ratyiikaeyi traktatu brzeskiego, 
w sprawie tajnycii umów a podziale Gelicyi i 
w sprawie centrali, odzieży. - Poseł Daszyński 
pod koniec obrad poiuapył sprawę cenzury par
lamentarnej, wskazując, żc w dziennikach p*o- 
wincyonalnyeh kreślone są nawet ustępy, ogło
szone w „Reichsrat Korrerportdenz41,

interv’sim»& dra 
kolejarzy

f  erflla wspranie 
nauczycieli.

( T c ’/ ’. od 1'oreep. „ A  o w. Kur/jera Irrok.

Wiedeń, 16. lipca.

Prezes Koła poi., dr. Teriil. konferował w 
piątek w obecności min. dra Twardowskiego z 
min. kolei Banbansem w sprawie postulatów 
kolejarzy. Prezes Koła zażądał najrychlejsze
go srJełmenia życzeń kolejarzy, szczególniej 
tych, których urzeczywistnienie nie jest ulru 
dnione, jako to: 1. zwrot kwaterowego, 2. od
szkodowanie za zniszczenie sprzętów i odzieżj, 
J. wyplata poborów lekarzy kolejowych, 4. pod 
wyższenie niesłychanie niskiej płacy aspiran
tów kolejowych.

Wczoraj prezes Koła poi., dr. Tertil, konfe
rował w obecności min. dra Twardo w kiego z 
min. oświaty drem Ćwiklińskim. Konferencja 
trwała przez 1 i pół godziny. Pokazało się, że 
wprowadzenie w czyn postulatów nauczyciel
skich co do wydatniejszego dodatku drożyźnia- 
nego bez /wyczekiwania, zanim uchwała Izby 
ttanie się ustawą, zależy niemal wyłącznie od

wydziału krajowego i Rady M.kokiej krajowej. 
Minister wysłał do Rady szkolnej kraj. odpo
wiednie pismo, jest poża łanem, aby Rada szk.
kraj. i wydział krajowy natychmiast zgodziły; 
się na propozj cyc ministra i aby za podstawę 
udzielić się mającej pomocy przyjąć 75 prc. i  
tego, co daje tu hwała Izby, przyczem wydzia? 
krajowy musi się zgodzić na udział kraju my tej: 
akcyi. O ile kraj nie ma. pieniędzy, dostanie na 
ten cel zaliczkę.

W  karastn i statystyki niema się co bawić ! : 
coprędzej należy cala sprawę w czyn-worowa- 
dzić.

Dowiaduję się od prez. dra Tertila, że za.pod- 
stawę ma.służyć szemat dotychczasowych do
datków drożyźnianycli podwj ższony do wyso
kości 75 prc. tego, co wynika z uchwały Iżby, 
z działaniem wstecznem od 1 / tycznia 1918. i że 
wskutek tego nauczyciele mają z góry,otrzy
mać różnicę między taką podwyższoną kwotą' 
a tem, po un już wypłacono.
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. Podstaw.1}, dotychczasowego sz-matu jest 
wzgląd na stosunki rodzinne z pominioęicm 
względów na czas Inżby. tyi.-. różnCy, czy na
uczą ciel jest w srk-.le halowyj, czy w wydzia
łowej. Oprócz togo ułożono się o br.rd- \ usilno 
wdrożenie kroków, aby w centrali galicyjskiej 
uzyskać Juknajrychlej sprzedaż odzieży i obu
wia, albo meteryalów, potrzebnych na to.

Deputacya nauczycieli 
ludowych u ministrów,

Wiedeń iB. K.). Pod przewodnictwem prezesa 
Koła zjawiła się 14 b. m. u ministra oświaiy de-

p u t a c . a  n au czyc ie ls tw a  lu d o w e g o  z. G a i ic y i ,  w  
spraw ie pik n a js z y b s z e g o  n > s ie n ia  p r ze z  p a ń 
s tw o  p o m o c y  na rzecz c ierp iący  cli nędzę eau- 
c/.yci li C.-ilicyi. O b ecn y  b y ł  ta k ż e  minister 
Twardowsjf. N a s tę p n e g o  dnia przyjął deputa- 
cyę minister skarbu, w  obecnośc i  m in is tra  o- 
światv. P o  s z c z e g ó lo w c m  om ów ien iu  stanu rze
czy .  przyrzoczono jak najdalej idące poparc c 
rządu . I lu p r . ta cya  o t r z y m a ła  u sp ok a ja ją ce  z a 
pew n ian ie ,  7.e po zatw ierdzen iu  u c h w a ły  W y  - 
dz ia łu  k r a jo w e g o  wyplata dodatkowa podwjż 
szonych dodatków będzie się ntwła odbyć ud- 
razu za dt^e trzecie roku.

Oświadczeni# wtlmistra Buriana 
o pototenlu poOitycznam.

Teter/ram c. k. Ifiura

t . Wiedeń, 16 lipca. #
Ostatnie z oświadczeń, które min. spraw 

*r<tgr. przesyła obu prezydentom ministrów co 
do swojej opinii o eytuacy i pl,tycznej, brzmi w 
główniejszych ustępach jak nast. puje:

Wśród strasznej, łee.z z każdą fazą w, my 
coraz pomyślniej; zej walki, p o d j ę t e j  w ceipeh 

'obrony, mocarstwa centralne nie dążą do nicze
go innego, jak tylko do wywalczenia u nieprzy

ja c ió ł woli do zawarcia pokoju. Zebrawszy to 
wszystko, co po stronie przeciwnej powiedzia- 

' no o celach wojny, widzimy trzy grupy dążeń, 
którymi i tamta strona Btara się usprawiedliwić 
dalszy rozlew krwi.

Urzeczywistnione mają być ideały ludzkości, 
panować ma wolność wszystkich narodów, któ
re ubworzą związek światowy, a spory tych na
rodów w przyszłości ma się zażegnać nie z bro
nią w  ręku, lecz przez sądy rozjemcze Wszel
kie jedaoetrorne opanowanie ma być wyklu
czone. Dokonane mają być dalej rozmaite 
zmiany teiytoiyalnr. Te zamiary ancksyoni- 
atyczae, chociaż z waryant&mi, są przeważnie 
isuuae. Oprócz tego jednak istnieje, zwłaszcza 
Co do Austro-Węgler Sjiccyalny zamiar rozka
wałkowania jej wewnętrznego w celu utworze-

linii Litw y z  Saksonią 
rue proponowano.

(Te lru ram  „ V owego K ury  era K ro / . - / ' ) .  ■
Berlin, 16. lipra,

Urzędowa „Sachsiache StayszeHung pisze: 
Dzienniki d-onoszą, jakoby rząd saski przedsta- 
s ił radzie związkowej'dokładnie umotywowa
ny memoryał, domagający się popierania pro
jektu połączenia Litwy z Saksonią w drodze 
unii personalnej.

W it lomość u. jept zupełnie smy óło*w. Ani 
rząd saski momoryalu takiego radzie związk. 
nie przedjtawisd, an iteż mnisteryum spraw 7.a- 
pranicznych, jedyna w danym wy padku n.iaro- 
dajna instytucya, z memory&łean podobnym do 
żadnej władzy związkowej się nie zwracało.

. Memoryał dzietuilkarzy polskich 
w iorswie szykan w Rm  Szlpel.

Włeduś (B. K.). ,.Polnische Nachrichten ‘ do
noszą:

W  zastępstwie organizacyi dziennikarzy pol
skich we Lwowie i Krakowie zjawiła się wczo
raj, pod przewodnictwem red. Frylinga, depo- 
taem  dziennikarzy polskich u prezesa K 'la  
Polskiego, Dra Tertila, u prezesa so-cyalno- le- 
jnokratTeznej polskiej partyi. Daszyńskiego i 
a wrezesa naródowo-demokiatycznego strunni- 
etwa, Dra Głabińbkiego, ta cza ją c  mu mian- 
ryaf o esykanowaniu sprawozdawców dzienni
ków polskich przez władze w Manaaroaz Ssi- 
fe t . Deoutacya, która konferowała z posłami 
ebrofrciim! Drem Loewenstefr.em 1 Lleberma.t- 
»pm wręczyła memoriał w tej sprawi; tasio 
^/łrgonisation der Wiener Presse“ 1 węgierskib- 
mm Towarzystwu dziennikarzy ,.Othan“ , z ane- 
fem, by ujęli się za sprawozdawcami Jitonal- 
karsLimL

Icmrspondenń/jnego.

n;a nowych państw. W  końmi wrogowie nasi 
mr-G wywrzeć zemstę i ukarać nas za naaze 
zbrodnie, pragną byśmy ob.inwtaii skruchę 1 od
pokutowali za to, ż<* odi ażyliśmy ,uą bronić 
przpciw ich atakom i to jeszcze ze skutkiem. 
»s7n . zdolność bojowa nazwana została mili- 
tar,1 'Tme.n i ma być wy lępionn.

Rozbierając tę sprawę port względem rzeczo
wym i istotnym, widzimy, źc niezgoda między 
stronami wojującymi zachodzi tylko co do ce
lów natury tery toryalnej Za wielkimi intere
sami ludzkości, z,a sprawiedliwością, wolno
ścią, honorom, pokojem ludów i równoupraw
nieniem, dla których to celów nieprzyjaciele 
nasi rzekomo walczyć muszą za temi przyka
zaniami .zgodnego z duchom czasu poglądu po- 
litycznego. o którycłi nie potrzeba nas pou
czać —  sa.,ni pragniemy występować, Zresztą 
między ogólnemi zasadaml^ wyoowieMaoemi 
przrz mężów stanu ohu «tron pod tym wzglę
dem nie zachodzi /.aprawflę żadna różnica.

* *"•ł
(Do chwili zamknięci* numeru c. k. Biuro 

kor. me otrzymało dalszego ciągu oświadcze
nia min. Buriana. - - Przyp. Red.).

trucizny o szkodliwym zapachu, co moinafcy 
porównać, z używaniem gazu w czasach obec-‘ 
nydi. Sporządzanie tejże trucizny było trzyma-, 
w  v. śdsjci tajemnicy i tylko dzięki Arystc/o-' 
!c«sov. i doi, ładujemy r-ir o Łposocło prz.yrządza-• 
nia trucizny używanej u Scytów

Opowiada on, żo Scytowie szukali wężów w 
czasie składania przez, nic jaj. zabijali je. ćwinr-' 
(owali na ranię kawałki, poczcm po ki'kudnio-; 
wam leżeniu mięszali z ludzką krwią. Trucizna 
rainla wywoływać momentalny skutek.

Puszezano także żywo węże na nieprzyjacie
la. w calu przestraszenia go.

Bardzo często używanym sposobem walk! zj 
nieprzyjaciołom było puszczanie zatrutaj żyw ., 
ncści, oraz zatruwanie studni.

M f I M  4

W n * w  c f ł w s m '
m i r a  m t e t m w n ,

(Telegram  „Nom ego K^n/ern K r »k .“ ).
Budapeszt, 16 lipca.

Dwaj lotnicy, podporucznik honwedów Ya- 
rza i porucznik Singer, którzy wczoraj po po
łudniu wieźli pocztę lotniczą z Wiednia do Bu
dapesztu, dostali sćę kolo stacy! granicznej Ma
son w wir powletrtcny, który Ich wr«z z samolo
tem rzucił o zemie. uuaj lotnicy utracili życ e. 
Pocztę, wiozącą 150 listów, odesłano dalej po
ciągiem kolejowym

5 f «  p M ł a W * f f ł n  i o l n ł r r d c n l
a m g ielsk im .

(Telef. od karetp. „Notc. f ' w " ,),rr l-rni-.").
Wiedeń, 16 lipca.

„Neucs Wiene>r JournaT1 donosi, że syn po
sła Wolffa służy w armii angielskiej. Po?. 'W< lff 
oświadczył irobćc tych w a dom ości. ie  jir/.cd 
kilkimastu latv rozwiódł się 7. żoną, która z 
dwoma synami, z których starczy liczy 24 lat, 
zamieszkała w Szwa.jca.Tv-I. Starał on się. aby 
mu p m  znano dzeck Jednak władze odmówiły 
mu tego K i ' wio om nic o tern, czy syn jego 
służy w armii Angielskiej, ale jtwłerdza, ie ja
ko ojciec ria ponosi ta to tndacj odpowie I sial- 
n ości.

Za fru ta  lircń w  s ta r e iy tn o id
(*  Zatrute strzały Partów weszły w przysło

wie...
Byli ono tom niebezpieczniejsze dla Rzymian 

że starożytno prawo narodów wzbraniało uży
wania zatrutej broni, tak jak 1 obecne prawo, 
któro jednak wo.ina zniosła.

OwJdyusz np. podaje, te  Sarmaci I Getowie 
używali zatrutych strzał, które zakończone by
ły kotwicą, utrudniającą wyjście grotu. Strabo 
wspomina o perwnem plemieniu, które używało

X  r ó Ł n y e f i  s t + a n .

ŚMIERTELNA W A LK A  Z KŁUSOW NIKA-;
MI. W  okolicach llistku, na Morawach, kłuso
wnicy grasowali wśród świętości nietykalnej' 
pańskiej zwierzyn-. ŻV nocy z czwartku na' 
pia tek udali się dwaj wachmistrze is udar mc- > 
n i  do lasu, gdzie natknęli się na kłusowm-, 
ków. Żandarmi wezwali kłusowników do pad-' 
Jania się, wobec c.zego kłusownicy stanęli go-* 
towi do strzału. Żandarmi widząc, ze to me 
przelnwki, zrobili to samo. Jeden żandarm ki— 
godził kłir ownika celnym strzałfm w głowo i 
i jiołożył gn trupem. W tej chwili padł st.rzuł. 
z przeciw ncj strony, trafiając żandarma w pierś. ] 
Żandarm skousł na miejscu. Kłusownicy zbio- 
Sl!-

(b ZNALEZIENIE RELIKWII SW. ZYGMUNTA.
Trzi ustawianiu ołtarza w kaplicy św. Zygmunta1 
na Hradczynie, znaleziono małą skrzynkę z kości 
słoniowej, w której złożone były szczątki relikwii 
św. Zcgmimta. pierwszego króla bnrgundzki 'Cn, 
t stolika, utopionego w studni przez aynów Kb*J 
wiga.

(!) JUBILEUSZ W DUNKIERCE. Mieszkańcy
Dunkierki mogli obchodzić i  lipca jut*ilcnsz. —< 
W diiui t m wykonano 400 atak lotniczy

B V GF.NER Al JSIMUS... POLTCYAN-
TEM. Dzienniki petersbursko donoszą, że by ły ’ 
generalissimus rosyjski, K ry lenko, został ziv 
mian-wany przez I.er.ina... pojicyantera ,

K r o n i k a  n e t p n d a r e n .
\ „TRZEB IN IA " TOW ARZYSTWO AKCYJNE 
FAD RYKI MASZYN ROLNICZYCH I OD1.E- 
W AR NI ŻELAZA, Rosnące zapotrzebowaniu 

m.tirzin rolniczi eh, dało szerego*'.i Otóii iinpu1̂  
do zależenia w kraju większej i urządzonej 
postępowo fabryki, majnccj produkować ma
szyny rolniczo typów najbardziej rozpowszeeh-, 
nionych w kolach konsumentów rolniczych Ga-< 
licyi i graniczących z nią obsrarów.

Nowo przedsiębiorstwo, zewiązane we formie 
tcwarzystwa akcyjnego o kapitale L700.000 K, 
przejmuje fabrykę armatur i pomp oraz odlc- 
warnio żelaza Spółki komandytowej „Inż. Ru
do! fi i Ska“ w Trzutinj

Towarzystwo przystępuje zaraz do budowy 
warsztatów, siolarnt i hal roboczych dla fabry
kacji maszyn rolniczych na większą skalę, roz
szerzając równocześnie dział odlewami, który 
pokrywa zapotrzebowanie sąsiednich .kopalń f 
fabryk Zagłębia oraz miast.

W  grupie założycieli nowej placówki prze-, 
misłu krajowego czynni rą b. dyrektor hut 
żelaza inż. Jedrkicwicz, mareiałek powiatu 
» hrzar.owskiego hr. Mycielski, sekretarz Izby 
handlowej dr. Bereś ł dyrektor Spółki fakturo
wej Kaczorowski.

Kierownictwo Rady d/rekryjnej obejmą dwaj. 
wybitni fachowcy działu fabrykacyi maer n 
rolniczych w kraju.

Subskrypcye przy.jmoavać i*edzie Bank kra- 
j< w.\ Królestwa Galicy i i Lodomeryi. filia w  
Krakowie oraz Spółka fakturowa w Krakowie.1

ZAJĘCIE M ATERYALÓW  BUDOWLA- 
NYCH NA WĘGRZECH. Jak donoszą z Buda*- 
pesztu, celom zapobieżenia wzrastającemu gwał
townie brakowi materiałów budowlanych na 
Węgrzech, wydał minister handlu rozporzą
dzenie, według którego zajęte zostaną wszelkie 
materyały budowlano w całym kraju. R ów no 
cześnie zakazuje wspomniane rozporządzenie 

rozpoczynania jakichkolwiek budowli zbytkow
nych.

r
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Genialny trick złodziejskie
(P rz yg o d a  n ic  z kinow ego ekranu).

Wiedeń: 14 lipoa.

V genialny w swej pomysłowości sposób 
OKr.i/lł ciewykryty sprawca wiedeńskiego pro- 
fssora gimnazynlnego, poszukującego kondycyi 
letniej na, p-jj za pomocą anonsów w dzienni
kach. -

T F IE F O N IC IN A  OFERTA- A

5Ye Ćzwartek popołudniu odezwał się nagle 
w mioszkaniu profesora dzwonek telefoniczny. 
Po chwili dowiaduje się uradowany profesor, 
że mówi z zaiządeą dóbr bar. Hammersteina, 
niejakim Steinerem, który w  zastępstwie baro
nowej, zapytuje, czy nie zechciałby przyjechać 
- a  wakacyo do jej zamku, celom udzielania lę- 
kcyi dzieciom. Przy spoeobnośćjL prosił o poda* 

warunków, bliższych szczegółów" oiaz po
d le ć , obiecując na drugi dzień Ąać decydującą 
Odfiowiedź.

TRZEBA ZABRAĆ GARDEROBĘj

1  PzeOiŁyTwiócie zgłosił się znów nazajutrz te- 
„pan zarządca", iW (* ‘  40 , Ze bau-o- 

“ jod . t się na warunki podane, jeanuoowoz
***»<!* uwagę, łv na tuumku należy być wy- 
^ in tn ie  ubranym i dlatego dobrzeby było, 
fJ jb y  zabrał ze sobą najlepszą garderobę.

USTALENIE TERMINU PODRÓŻY.
_ W yjm J wuiał nadtopić w najbliższy ponle- 
J*au.łok. Omowiono dokładnie szccegóły 8 b m.

pan profesor wyjechać koleją południową 
do Udedling, Rdzie oczekiwać go będzie „pra
ktykant lesmcdwa" i  pomoże ma w odebrania 
3 aAfldulmlu rzeczy. * '

• - s

„PA N  ZARZĄDCA". i

Następnie miał się udać profesor do kaw ariit 
Zwonai-za, gdzie go oczekiwać będzie sam pan 
ijżarządca", z którym razem pojadą baron ow- 

zaprzągniętą w eiwosze, na zamek, 
* *  aaaŁ umówiony inał mieć „praktykant" 

*  chustkę do nosa.

NADZWYCZAJNE PRZYGOTOWANIA.

_J^-jdowany profesor, podniecony nadzieją 
»pęd»:*»iht wataucyj na zamka ba- 

Bpnlcownl wsiyetklr swe najlepsze
raa* *  oraz bieliznę. wartośól Osoło buOO ko- 

,7 ?  a âtê aj w dzisiejszych czasach bez warto- 
1 d ę  uutępnie do fryz/eua, gdzie ka- 
«°ble p£ęjbEb w „szpic" n tn y d z  brodę, a

>tłosy wypomadować, aby zaimponować swym 
wvg’S34n wcnmcniccej baronowej.

W YJAZD.

Nadszedł upragniony poniedziałek. Na dwie 
godziny przed odejściem pociągu był już na -z 
profesor na dworcu. Serce bilo mu z necłerpll- 
iWuści. kiedy nareszcie bedzie już w Moodlingu. 
oraz z oiekawośei. czy też poizna odrazu puna 
,,praktykanci". Ale wrodzony spryt i bystrość 
umyału go n o zawiodły.

UPRZEJMY „P R A K T YK A N T ",

G(fv pociąg stanął, zobaczył go natychmiast 
z chustką w ręku, a po zamianie kliku słów, 
„praktykant" zajął się gorliwie walizami profe
sora i od p; o wadził go do tramwaju, celem uda
nia się do kawiarni Zwonarza, gdzie miał ocze
kiwać pan zarząaca.

A M  Za R Z^LC Y, ANI Ba RGNOWEJ, AN I 
ZAMKU.

Przybywszy do kawiarni, zdziwił się n:eco, 
nic widząc „zarządcy", ale wnet niepokój mi- 
uął, a profesor przy hulance „rcam ej" czoka ł 
cierpliwie. Minęło pół godziny, a „zarządcy" 
jak niema, tak niema. Pyta więc. o niłgo gospo
darza, i czy aaieko do ^amku bar. nammeratehi 
i przerażony dorwiaduje rię, *• tacy zupełnie 
nie istnieją.

i  RZECZY RÓWNIEŻ NIEMA.

Krew uderzyła profesorowi do głowy; pęifc.1 
u&powrot na stacyę, gdzie ma komunikują, że 
pan „praktykant" pnzed chwilą pojechał do
Wiednia 'z powrotem.

Teraz dopiero spostrzegł, że padł ofiarą osru 
stów; zrobił douiedionła do połicyi i wrócił do 
Wiednia; st^cjwszy niemal cały sjrój majątek, 
oraz nadzieję ipędlenia wakacyi na zamku ba
ronowej.

Car stwierdza. te nie 
został zamordowany

Berlin, 14 iipca. ®  
„Beri. Lokaluizeiger" podaje depeszę z Rot

terdamu, według której car w liście do jednego 
ze swoich przyjaciół w Petersburgu, podaje 
szczegóły zamachu oraz opisuje obecne poło
żenie swoje i rodziny 

—  Brak nam wszystkiego — pisze car —  tak, 
że nawet kuązki otrzymujemy przez pocztę i 
ostro uenzmowane, przyczem tylko w rosyj
skim języku. Kiedy odjeżdżaliśmy ł  Jekateryn-

im rga ,  i i s i i c w a ia  g ru p a  bandytów dokonać za
machu C a r e w ic z  d o z n a ł  s i ln ego  wtirząśnieniu,
sku tk iem  c z e g o  obecni-* je s zc ze  jest cho ry .  Ty l
k o  d z ięk i  o b ecn ośc i  k o m isa rza  J a k o w le w a  1 
p r z y p a d k o w i  z a w d z i ę c z a m y  to, że je s te śm y  przy 
życ iu .

N a s tęp n ie  donos i  car. i o  s yn  je s z c z e  choru
je ,  ni# p od a ją c  je d n a k  m ie js c ow o ś  “i,  z k tó re j  
list w ys ła n o .

Rozeszły się pogłoski, że carowa wyraziła 
cnęć wstąpienia ao klasztoru.

Z j g m u k i .

Tytuły.
(jg) Słowo tytuł pochodzi stąd, 4e zobat7.yw* 

szy przyjaciela na wyższem stanowisku, pytasz 
go z boleścią w głosie: T y  tu? i z miejsca’ 
poczynasz go odpowiednio tytułować. Tytuł bo
wiem jest rzeczą niezmiernej wagi. Łatwiej o 
książkę bez treści, jak bez tytału, przytem 
treść książki wolno zapomnieć zaraz, lecz biada 
człowiekowi wykształconemu, któryby zapom
niał tytułu jakiegoś uznanego dziełt. 4

Podobnie jest i z luużml. W  prryiwohea 
społeczeństwie każdy ma ja t y  tytuł, a idakto- 
n.y mają tyle tytułów, U, mogliby sobie nłmł 
obwiesić cały t y ł  ! t u ł ó w .  -j.

Człowiek bez jakiegokclwiek tytułu. Jest przy
krym w obcowaniu i trudno -witać się z  pisa 
na ulicy. Przj rwy czajony ji4  Lowiem lestM' 
do ciągłego, uniżonego zachwytu-

—  Sługa pana Inspektora!
—  Sługa pana dyrektora!
—  Sługa pana aoktora!
—  Sługa pana redaktora!
—  Sługa pana kontrolera!
—  Sługa pana korektora!
—  Sługa pana konduktora!-

Aż nagle nie wiesz, co powiedzieć. -JR
Zobaczyłeś kogoś, kto ŚHie nie pw»£idAÓ 1 »J  

nego tytułu.
—  oiaga pana!... —  m yknąłeś f  niedokoń

czone zdanie zawisło ci w  przestrzeni rozp&as* 
liwie. Aż się tam zarumieniłeś za ubóstwo tace. 
go znajomego. Nie dokońceyłeł bwwleui zdania 
i wszyscy obce n na ulicy patną uę aa wa^ 
czy ooraoony nie u czyn ili aw*s.™ r

Ale ule.

On czując się winowajcą, kładzie uszy po SflA1 
bie i zjnyka.

Człowiek bez ty tuła nie meże wW cłw łe kż* 
nieć, podobnie jak notatka iM fm flr iah a .

SILYESTRE.

STULETNIA ROGZfilGA O I A F O M .
^ o jk łn  .Swawolne opowieści* przełożył mir.

• V f-. ■„ ■ •
s*- .......

urmiBtrz • mlastrf Rops, uporczywie nie u- 
f^pędnlanego przez geogTafów na mapach Bel- 
^  w  d a w a  już łamał sobie głowę nad wy- 
r ^ a n ie m  uroczystości lokalnej, któraby to u -  

®«asto nćzynDa głośnem.
L  arof^c °̂ dnia pewnego, wertując po raz set- 

municypalne, natraQł na mocno 
^ ^ M ^ T d o w ó d , ( {  unieśmietelniony przez Mu- 

Wrodził się ^ pobliżu Rops. 
-fa- v °  ”' ,a °y ł°  jeszcze więcej? Od śminrcl 

sławnego e iu lapa upłynęło już ps wno 
U l  _ idkwnu jednak nawet w rayflł
e m l  *łrT, ̂ ^ i ć  ro  1  tej okatyl pubU-
jjeJ_  . . ^  zdaniem burmistrza, ów akt obo-

położyć li tjlk o  na karb zwy- 
j~*jnago Łpoadenją, Ogłosił więo za pośrodni- 
^ 7 ^ **  1 prospektów, urbi et orbi, iż

. 6 t i ł  rocinlcę o jo» Tomasza
~;r___ , ,  uroczyście. Program ułożuno
U t- kongres lekarski, akade-
n T ll .  . ^Twmfuine, przedstawienia w  teatrze,

• z t u c ^ ^ J t o 10’ >'0-^  ‘“ •g0T ° * nt 1 o p ,ij
poczystości. iejsz° IUBkt5r pi’0?rramu

Towarzystwa l^prskia w Euro- 
fTakle swych reprezentantów,
stać w  tiri *?* ł  Akademia nie ohdała pozo-

, tej misyi, bardzo zresztą za

szczytnej, wydelegowała dra Lsnfle du Petarda 
który, choć jeszcze młody, wsławił się już nie
zwykle szybko niesłychanymi i częstymi wy
padkami zgonu swych pacyentów, jakoteż bro
szurą: „Sztuka siedzenia, czyli okulistyka, sto
sowana w  chorobach ludzi, oddających sie za
wodom siedzącym". Dzieło to, pełne było no
wych spostrzeżeń. Konkluzyą rozprawy był 
wynalazek uicutokla - dla cierpiących na ob
strukcje. Poza tem dr. Lenfle du 'Petard był 
człowiekiem światowym i grzecznym; nie na- 
tawał nigdy ani na jedną minutę tycia tych 

wszystkich, których zabił. Był więc jakby stwo
rzony speeyalnie dla repre-zefltoWania we Flan- 
dryl narodu wesołego i bystrego —  a przytem, 
jak się to mówi, „w  każdym calu" dobry chło
piec...

—  Jedziesz ze mną? —  zagadnął naszego 
przyjaciela, Jakóba.

—  Z jakiego tytułu0 odparł zagadnięty.
—  Choćby w charakterze dziennikarza.
—  Co pfawda, to nie pisuję wcale— Ale niech 

tak będzie!— Jestem więo dzieanikaruem—
Przybrawszy bez namysłu nową rolę, spa

kował walizę podróżną.

TL . . ■  ■ '
Z zarządzenia l armistm, znproizeni goicie 

mieli rpać u mieszkańców. Ponieważ Belgljczy- 
cy są gościnni, jak to zapewne wiedzą* wszyscy, 
którzy uczestniczyli w  obchodzie stuletniej ro
cznicy Rubensa, radca V  m den Bourik nie zdzi
wił się wcale, zobaczywszy przed drzwiami swe
go mietrkanla dwóch obcych. Goście złożyli 
następujące karty. Dr. Lenfle du Petard z Fa

kultetu Paryskiego ! J A óh  HuaZna^ rwduktur 
„Inw< ucjl politycznej i literackiej*, pisma po
święconego interesom ryzykownym. Ze radca'
Van den Bourik był niezi.yl.le dumnym, goćcl 
nie przyjął osobiście, lecz polecił swojemu to- 
tumfa^kiemu ulokować ich w bardzv przywro* 
itąnn apartamencie YTcale apetyczna pokojowa 
podała im tamże natychmiast obiad.

Choć była to dopiero wigilia uroczystości,' 
miasto przyoblekło już świąteczną szatę. Wscho 
dzące gwiazdy powitał capstrzyk t  pochodnia
mi i salwy armatnie. W  francuskim teatrze w 
Ropr, który dla publiczności bywał mniej wię- 
oej co sześć lat otwarty, grano tego wlwtoru. 
wodewil s trrema osobami, p t: „Barwnik n o p ^

Gdy nasi starzy znajomi wypili kawę 1 wy
palili cygara, odezwał się ten nieznośny; Lenfle 
du Petard: '  ,

—  Chodźmy na urzeustawienle!
—  Nie —  odpari Jtkob —  ja się wsbrymam 

do jutra. —  ■■
—  Jak chcesz, lenhrcia...
Doktor wyszedł sam. Jakćb zapłębff się r  

marzenia. Myślał równocześnie o swej ostatniej 
kochauce. która go zdradziła, i o wspaniale mo
delowanej piersi, której mały biały rąhek, niby 
>>letną kulę, pokazała mu ta filutka, ApoUna*

—  Proszę! * , -ć/ , ( * 1 ,
Ozwału sie dyskretne pukanie do drzwi, bu

dząc Jakóba z melancholii wspomnień i  deli
katnych dresiary nadziei —  cs yli z sytuacji 
zawsze dla cnoty niebezpiecznej.

Weszła ApoUna. CC. d. Bu).
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A L B A  KRAKÓW
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Hi wr WSZELKIE ARTYKUŁY
8fi TOALETOWE 
PERFUMY, KREMY § P U D R Y

W ysyłki na prowiacyę pa cenacu óm łownych wysyłamy za zaliczką odwrotno pocztą. '

T o w a rzy s tw a  rolnicze, 
okregowe w Poi!gui.:u 

poFZukire cękrelarza. W y 
magana matura gimnazy 
sina i kurs handlowy Po
dania WE031Ć do Komitetu 
Tow. rolniczego w Krakowi* 
plac Szczecański 8. 703

P atrz  ano  zdolna ekspe- 
dyentka z praktyką ^kle- 

yową. ągloszeflła do firmy 
Kamera, Rraków, Szewska 

L. 27. 103

3 ntla(Syeh, s i l n y c h  
ch  opCó - do fabryki 

farbiarskiej z płacą dzienną 
K 7 —  poszukuje farb rnin 
,Tęcza“, Kraków, ul. Czar

nowiejska 72. 212

loozu lk c ją  za wynagro
dzeniem 2— 3 luli 1 po- 

koji z kuchnią, łazienką, 
elektryką i gazem ZgłosTe- 
I l ia  dla „Z. D i* d Ad rut 
.Nowego Kuryera Krak ,*.

p t i a  50 K. r.a wy
nie 1 pckoju z kuchnią 

lub pokoju z piecem ku
chennym. Komfort nie wy
magany. —  iglcszciia pod 
.59  K* do Adndn. „Nowego 
Kuryera Krak. 111

PakóJ umeblowany, elek
tryka, od 1 go sierpnia 

do rjiąjęcia. —  Zacisze 12 
paaer lewy od 12-ej— 3-ej.

110

P * ] i ' « n s y  sgipsklt —
z Tatakonu zdrowe do 

palenia sprzedaie tyllo pu- 
dełkami po 100 sztuk za 
«  K l i a j  Moohank, nlica 
Duenaeka 7. Prądnik Czer
wony, Kraków. 113

Kap ią  2 do 3 morgów 
gruntu w okolicy Kra

kowi, mole być i  domem. 
Zgłoszeniu z podaniem ceny 
po 1 „Kupni P .P .* do Adm. 
.Now.tgi K ury  e r a  Krak.** 

101

M o fa r  benzynowy 8-mic 
konny i dynamo zmon

towane na krytym masy
wnym wozie .—  zaraz do 
sprzedania. Wiadomość pod 
„Motor 8 H P.* do Admin.

Nowego Kuryera Krak

B r z a m y a ło w l i s ,  lat 23,
— ożeni się. z panną lub 
wdową posażńą.albo posia
dającą' interes" w miejscu 
iłnbrna prowinmi. .Zgłosze
nia pod. „T. K. 15— 112* do 
Admrn. „Nowego Kuryer . 
Krakowskiego*. 112

K a n t o r ,  lat 38, nr do
brem stanowisku, ożeni 

się z wdową o niw,,..f ann.-m 
iyci i,, posiadającą coplwie- 
BnT m a ją te k  '  r gotówce, 
przadsięi lcrstwie lub go
spodarstwie. Rzecz traktuje 
AS ofeiyo. Fotografa poż>  
'dauT Zgłoszenia, pod „S. Z.* 
Jo  Admni. Nowego Knrycra 
tnkMMkiwa

- p ie r w s z o r z ę d n y

M M  krawiecki
A . B R O S  £

Braków, Floryauska 41.
l i i  obok Bramy Floryań-

sziej. 27

K a  p r a s ly s ą

M l l i « Z 6 $ l9
otWojfe z zam iło w an iem  
in.eiigenlny, młody mężczy
zna, lat 19, wolny oci woj
ska, Diiższe wyjaśnienia li- 
slovznt, ewer.t. osobiście. 
Łaskawe zgłoszenia do Adm. 
„Nowego Kuiyera Krak." 
pod „Zamiłowaniec 10".

7ĄRBY
do materyi i jedwabiu we 
wszystkich Kolorach' prze
wyższające wszystkie istnie
jące gatunki, p a czk a  r.a 

250 gr, sukua 60 hol.

P a ś li ,  tciye tyi o -a  do 
bucików, masa francuska  
do pcu;ósr i wszcllPic po
kosty, lakiery oraz farby  
chemiczne i ziemne poicca

L. WEINDLING
Kroków, ul. Grodzka fil/p. 

Telefon 159ó. 33

„ŁMX“
A ra k ó w ,

p la c  D o m in ik a ń s k i L  2
(n5g EtolnrakieJ'1 Te!. 3335.

f  k ł  a  d p r iy b o ró w  
do  ś w ia t ła  s  tk tr .

I d z w o rk ó w  

a  J a k l r y c  z  n y s  h

MRUKI 1 ROPUJE
K 0 R H 1,

pfecąc 2.9 s la r c  niepo- 
hmane 1 kg. 31 koron, 
za nowe 1 kg. 80 kor. 
Pierwsza, zachodnia. 

G a licy jsk a  23

Fab ryk a korków
BERNARDA

M t i L S Z T E J N A
K R A K Ó W , G ro d zk a  6 0 .

faniej niż wszęJziel

Już dziś ogólnie 
znany, wyłącznic 
7- nasiej polskiej 
firm y p o s ia d ^ -

CZ, jest 
„ L O M A X “, pra
ktyczny przyrząd 
dla każdego do 
zeszywaniu skóry, 
plAĆW, o b u W '3 , 
płótna, płacht wo
zowych, worków 
itp. Niezbędne dla 
wsz; stldch. Pełna 

gwaraneya. Polski sposób 
ożycia ! Cena 1 sztuki z roz- 
mai.emi igłami, zv.ojcm nici 
K 4'70  z przesyłką, 5 sztuk 
K 21 '-  . Za ze jzką o 50 h. 

drożej. Fabr.: 32

Dom Handlowy

M . P i e r o ż e k  i  S k a , 
Kraków, ni. Karmelicka 9, 

Oddział 24.
Prawdziwe tylko z wybitą 

naszą firmą na rączce.

Owa samochody do sprzedania:
Laurin Klement 24 PH . 4 cylindrowy z ian- 
dauletą i skrzynią na ciężaiy, zupełnie użyte
czny do jazdy, w  cenie 9.000 R , drugi Study- 
beker 24 PH . 4 cylindrowy bez gum w cenie 
5.000 K  —  Wiadomość u Burdy A lberta  
v/ M oraw skiej Ostraw ie, Eugengasse Nr. 20.

218

K R U P N I K  t » O L £ K i
Na piawdziwyn. mięsnym .bulionie (nie surogat) 30 szt. 
(120 porcyj) K. 1S-— . Z n ł i io n i iy  bigos z szynką —  
pasztet z drobiu (puszka K. 7 '— ). 3 u !ion  z dziczy

zną 1 k j. —  4o K. oraz inne delikatesy poleca

D. C H R A B Ą S Z C Z
30 K r z t  ów . S z c z e p a ó ą k a  7 .

szuka posady . saiecia g łów n e? o  lub  

nbocznego  —  K T O  g<itka ludzi do  

pracy, ma w o ln e p osady  —  rIT O  

chce c o l an rredać a lbo  kupi.* —  K T O  

w reszcie og łosić chce inne sw oie  

potrzeby, uczyni criiłfc»:ii. ogłaszając  

ii * dsinl t D R O B N Y C H  O G Ł O Ś  ZE N  

naszego  dziennika. S łow o  p o  1 2  hal, 

ra  jeden raz. —  D robne  ogłoszen ia  

nadesłane z prowirtcy! zam łestcTa  

się w nr.jbllżtn y. - num erze. 

O lb rzym .a p o e z y t n o ś ó  i ogrom ne  

rozpowszechnien ie n ietylko w  G a l‘- 

cvl. ale też i w  K ró lestw ie  Polakiem  

zapew n ia  M ośkonaty skntek.

. ?  leinydi,
wolnych od wojska, wzgl. reklamowanych, 
znających się na kulturach basowych, wyrębach, 
manipulacyi 1 isowej, bezwzględnie uczciwych 
i zaufania godnych poutukujc się dc natychmia
stowego wsląpienia. Podania z odpisami świa
dectw, do Zarządu dóbr i lasów Sulmka- 
Manjow, p. W ola mlchowa, które w razie 
nieuwzględnienia nie zostaną zwrócone. 209

£t>s?awca .izplt.ifi Itra jow ych  Ktc.

S T A ^ . T S L A W  B j f e . R  ft .K T
Httya_7n Instrumentów Łekarstto-Naakoayck 

KRAKÓW, Rynek główny 7.
poleca: Wszelkie artykuły sanitarne do pielęgnowa
nia chorych —  Narzędzia chrrurgiczajj —  Bsaiait  
przedwojenne — Opaski dla Pań —  Wata ebem. czy- 
-ta Dra Bruasa —  Baseny — Hegary komplkne. 

Obsługa fachowa. —  Geny konkorencyjne. 89

N..k \ AS t t t t U t A . t r U  *-U A  l A A A U Ą ^ / 1
t|4 H  S A M  A t f>  'W  z ruchomą d r e wn i a n ą  

H podeszwą, taicie kryte 
i z podbiciem gumowem, ialc również szczotki 
d i  s u r o w a  tia poleca H . H eim , K rak ó T ,
5-g o  Liatop ida 33. Zumiej::owe umówieni, 

uskutecznia się za zaliczką odwrotnie. 68 

'  r r Y T Y T r r y  v y y Y Y V Y  Y Y  r y  tV Y Y Y Y V Y  VY v

* L r i & t > O Z y T U R A  
B O O O W L A ^ A C . o . G .

W KRAKO W IE 

potrzebu je w iększe j ilości wałów dę
bowych 3 w iader dębowych do studzien, 

Rcflektanci zodicą się zglostc 

w  Eiurre E k sp czy tn y , K rzysz te fo ry  

11 pięiro, we wtorki i piątki m ięizy H a l  

u odpowiedniego referenta. 208

Ślusarzy, kowali, stolarzy, 
kołodzteji i tokarzy

p o az u k u jb  »  Jobrem Jyusj. eizaslsa 
zapawnlanu] aprowizacji

Fabryka maszyn rolniczych, Ośw ięd m .
206

O O O O O O O O O O O O O O O O

MAGAZYR OKRYĆ DAMSKICH
Braclojowski jU P C 7
Inltńff, C n iik t  I l i  i  U  I

po/era

K O S T Y U M Y , P Ł A S Z C Z E ,

4
0
0

o
o
o
o
p
o
I)

ft SUKNIE, BLUZKI, HALKI itp. 0
0 o o o t > o o <

217Wleksze partye

raba is łk iw  budowlanych
znajdt) zaraz rohotę pod korzystneml warunkami. — Poiuioszczonlo 
na budowEa bozplatne, kompEotika zaprowlantowanio bardzo taulo.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY 
MICHAŁ IILAVB| Architekt i budowniczy

budowa fabryki wagonów wa Frysztacle. (Froistadt). Śląsk rustr.
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